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KURYER LITEWSKI.
ц, W i ln ie  w  P ią te k  dn ia  i5  W r z e ś n ia  rjjrj i8S5 Boku.

W i a d o m o ś c i  I Ł i i j o w * .

Sankt-Petersburg d n ia  ?  września.
N a y j a ś k i b y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra c z y ł p rz y ­

b ydź  29 s ie rpn ia  w ieczorem  do M iinchengratz, 
w  pożądanym etanie zd row ia , i  b y ł  p rz y ję ty  przez 
oczekujących Go n ie c ie rp l iw ie , N a jja śn ie jszych  
Cesarstwo Ichmość A u s try i. J e y  C e s a r s k a  W y s o ­

k o ś ć  W i e l k a  XnginA M a r y a  P a w ł o w n a  z  N a j­
d o s to jn ie js z y m  M a łżo n k ie m  Sw oim , woześniey do 
tego miasta p rzyb y ła . X ią żę  Następca T ro n u  P ru ­
skiego , k tó ry  p rzeprow adzał C e s a r z a  J e g o m o ś c i  

ze Schwedt, został w  G orlitz , dokąd p rz y b y ł X ią -  
zę W ilh e lm . P ru s k i , B ra t K r ó la ,  na spotkanie  
J e g o  C e s a r s k i e y  M ości. (G z. St. Petb. A kad.)

—  Przez nayw yźsze dyp lom ata  nay łaskaw iey  
m ianow an i K a w a le ra m i o rd e row  : I ) .  14 s ie rpn ia , 
S. W łodz im ie rza  2go stopnia W ielkiego K rzyzą , 
N acze ln ik  G ó rn iczych  zakładów w  górach U ra lu , 
J e n e ra ł-P o ru czn ik  JJietrichs 2gi. —  D . 19 sierp. 
S. S tan is ław a i g o  stopnia , Je n e ra ł-M a jo r, znay- 
du jący się p rzy  G łó w n o  D ow odzącym  iszą A rm ią  
H a ła fie je w . (R. Z.)

— . S e n a to ro w i, Radzcy Taynem u i  O p iekunow i 
honorow em u , X ię c iu  Oboleński n u ,  naym iłośc i- 
w ie y  rozkazano bydź C złonk iem  R ady, ustanow io­
n e j  p rz y  Szkole Ordern S. K a ta rz y n y  w  M oskw ie , 
zarządzającej i  Szkołą A le xa n d ro w ską . (P . P.)

  Ukaz Rządzącego Senatu. B y ły  S ynoda lny
O b e r-P ro k u ro r, a teraz P . Senator Radźca T ayn y , 
X ią ź ę  M eszczerski, 26 s ie rpn ia  18З2 ro k u  obja­
w i ł  Nayśw iętszem u Rządzącemu Synodow i, iż , z 
pow odu podaw anych na Im ie  N a y w y ź s z e  J e ­
g o  C e s a r s k i e y  M ośc i od in n o w ie rc ó w  , ta k  Ros­
syysk ich  poddanych, jako i  cudzoziem ców, próśb, 
o dozw olenie  im  w chodzić w  m ałżeństw o z Ros- 
syysk im i poddanym i P ra w o w ie rn e g o  w yznan ia , ż 
w y ją tk a m i od będących na ten p rze dm io t postano­
w ie ń ,  p rze ds ta w ia ł on, na sku te k  ob jaw ioney mu 
N a y w y ź s z e y  w o li,  do uw agi J e g o  C e s a r s k i e *  
M o ś c i ,  jak ich  p ra w id e ł trzym a ją  s ię  na podobne 
zdarzenia w  gubern iach R ossyysk ich . J e g o  C e s a r ­

s k a  M o ś ć , po rozpa trzen iu  tego przedstaw ien ia , 
w  d n iu  20 sierpn ia  rozkazać ra c z y ł, p rze ło żyć  ten  
p rz e d m io t do rozw ag i Nayawiętszego Synodu i  
podać p rze łożen ie  o swoim  w n io sku .— Synod, po 
uw a ine m  rozp a trze n iu  i  porów nan iu  p rzedm io tu  
zaw ie ran ia  m ałżeństw  m iędzy inn ow ie rca m i róż ­
n ych  re lig iy  a R ossyysk im i poddanym i naszego 
w yznan ia  z będącem i w  tem  ustawami, znalazł, iż 
p raw em  1721 ro k u  dozwolono w y z n a w c o m in n y c h  
C hrześc ijańsk ich  w yznań weyśdź w  m ałżeństwo 
z Rossyanam i w te d y  t y lk o ,  k ie d y  on i : i ) s a m i 
p rz y y m ą  poddaństwo Rossyyskie i 2) obowiążą się 
pism em  nie naw racać żony na swoje w yznanie  i  
pochodzące z n ich  d z ie c i c h rz c ić  i  w ychow yw ać 
w  Greko* Rossyyskiey w ie rze ,vi  rozstrząśnienie tego 
zostaw iono D uchow ney w ła d z y . W ch o dze n ie  zaś 
in n o w ie rc ó w  w  m ałżeństw o z R usk ie  m i, bez p rz y ­
jęc ia  poddaństw a , jak  z obowiązaniem  się , ta k  i  
bez obow iązania się, spłodzone z tak ich  m ałżeństw  
d z ie c i c h rz c ić  i  w ych o w yw a ć  w  G reko -R ossyy- 
ь к іе у  w ie rze , zawsze rozstrzygane b y ło  samą ty lk o  
N a y  w y ż s z ą  w ładzą  pod ług osobnych uwag, 
P ra w id ła  t e ,  w ięcey  ssta la t  trw a jące  , n ie  ście­
śniając ani in n o w ie rcó w , ani Rossyan w  zaw ie ra ­
n iu  m ałżeńskich  z w ią tk o w . razem też powściągają

d tego le k k o m y ś ln y c h , k tó rz y  mogą szukać po­
dobnego zjednoczenia się n ie rozw ażn ie  , z samych 
ty lk o  pobudek nam iętności, i  ztąd zam ierza trw a ­
łą  osnowę przedłużen ia  ta k ic h  zw iązków . P rz e ­
c iw n ie  zm ienienie ty c h  p ra w id e ł, to je s t: swobo­
dne dozwolenie inn o w ie rco m  zw iązkó w  m ałżeń­
sk ich  z R ossyyskim i p o d d a n y m i, bez p rzy ję c ia  
poddaństwa pr^ez p ie rw szych , a ty lk o  z obow iąz­
k ie m  sp ło izon ych  z tego zw ią zku  dzieci ch rzc ić  
i  w ychow yw ać w  naszćm w yznan iu  i  n ie  odciągać 
od niego żo n , m oże, n a p rzó d , pom nożyć lic z b ę
0 to  starających s ię , i  pow tóre  , a co w aźn ieysz* 
nade wszystko, osłabić moc m ałżeńskiego zw iązku . 
P o  ta k ich  uwagach Synod, ochran ia jąc moc m a ł­
żeństwa , jako ta jem nicę naszey P ra w o w ie rn e j 
C e rk w i, od ta k ich  n ie ro zm yś ln ych  w  n ie y  posią- 
gn ień  i  d la oddalenia w szys tk ich  następstw ro z ­
łączenia innow ierców  z żonami ic h  i  dz iećm i, p rze ­
c iw n ych  R e lig ii i  o b y c z a jn o ś c i, p rz y  tćm  o d ró ­
żniając stan cu d z o z ie m k i, k tó r a , wchodząc w  
Buską rodzinę, łacno staje się statecznym jey  c z ło n ­
kiem , od położenia  cudzoziem ca, k tó ry , żeniąc się 
z R uską , zawsze w ięcey może zachować i  pobu ­
dek i  sposobow do oddalenia się za g ran icę , — po­
stanow ieniem  swem z dn ia  26 listopada 18З2 ro k u  
zam ierza ł postanow ić na ten przedm iot następująca 
p ra w id ła : 1) Jeżeli za Rossyyskiego poddanego
P raw ow ie rnego  wyznania chce w yyśdź zamąż cu ­
dzoziemka innego w yznania  , w te d y  na m ałżeń­
s tw o  to  zezwalać ma Zw ierzchność D uchow na, na 
osnowie p raw  1721 ro k u  , bez upraszania na ta  
N a j w y ż s z e g o  rozs trzyg n ien ia , i  b łogos ław ić  
ślub w  C e rk w i P ra w o w ie rn e j, przez P ra w o w ie r­
nego Kapłana. 2) Jeże li inn ow ie rca , n ie R ossyysk i 
poddany, prosi o pozw olenie  ożenienia się z R uskę  
poddanką P raw ow ie rnego  w yznania  , to  na ta k ie  
p ro śby  podawnemu Zw ie rzchność D uchow na ma 
odm awiać. 3) W y łą c z e n ia  od tego drugiego p ra ­
w id ła , k tó re  n ie k ie d y  czynione b y ły  d la  osobnych 
w zg lędów  i  za W y s o k ie m  M onarszem p rz y c h y le ­
n iem  się, zostaw ić nadal jedyn ie  N a y w y ź s z e y  
uwadze. P ra w id ła  te, przez pośrednictw o P . O b e r- 
P rokurora  Synodalnego przedstaw ione b y ły  do 
N a y w y ź s z e y  uw agi C e s a r z a  J g o m o ś c i ,  i  J e g o  

C e s a r s k i  M ość dn ia  10 czerw ca tego 18ЗЗ ro k u  
N  a y  w  3 ż e y  je u tw ie rd z ić  ra czy ł. (G . S.)

—  Departam ent hand lu  zew nętrznego , na ro z ­
kaz P. M in is tra  Skarbu, obwieszcza, iż  ty lk o  P o l­
skie z ło tów k i i  d w u z ło tó w k i, z w ize run k iem  C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  mogą bydź wpuszczane do R ossy i, 
gdyż wpusczanie in n y c h  w sze lk ich  m onet p o l­
sk ich  tey w artośc i b y ło by  niezgadzającem się z i -  
stn iejącem i p ra w id ła m i. (P . P .)

Odessa d. 16 s ie rpn ia .
J W . N ow orossyysk i i  Bessarabski Jene ra ł* 

G ube rn a to r, w  sobotę w ie c z o re m , i2go  s ie rpn ia , 
w y jecha ł do K ry m u  na jachcie  R zeiw y, p rze p ro ­
wadzany od parochodu Ńaślednik. (G . O.)

P  R U 9 3 Y.
B e rlin .  Z  o traym anych  przez te le g ra f w ia ­

domości z Magdeburga  dnia 12 w rześnia , J. K.. М» 
w  to w a rzys tw ie  X ią ż ą t k rw i,  X ię c ia  Cambridge
1 Brunświckiego  oraz Je n e ra łó w ,o d b y ł przegląd 4gd 
korpusu woyska. K o rp u s  w oyska przed obozem 
pod M agdeburgiem  s ta ł uszykow any do w ie l­
k i e j  parady w oyskow ey . J. K .  M . o ko ło  godzi­
ny  pó ł do d z ie s ią te j p rz y je c h a ł na praw e s k rz y ­
d ło , i wśród g łośnych  o k rz y k ó w  w o y s k , obje­
cha ł fro n t aż do lew ego s k rzyd ła . Potem w o y ­
ska przeciągały w  p rzytom nośc i N . Pana, j  w ró *



C iły  do obozu. J . K .  M . ra c z y ł oświadczyć ewe 
zadowolenie, ta k  ze stanu, jako i  postawy w oysk.

M agdeburg  d. i 3 września.
(Przez te le g ra f o trzym ano wiadomość n in ie y -  

ezą w  B e r lin ie  po p o łud n iu ) 4 korpus w oyska  
dz is iay rano oko ło  godziny 10 w y k o n y w a ł ma* 
new ra  przed J . K .  M . pod ług  danego rozporzą ­
dzenia, pod w ioską B arleben . Potem  przeciąga­
ła  jazda. # .

B e r lin  d n ia  i 5 września.
J . K .  M . w czo ra y  p o w ró c ił z M agdeburga , 

{AU . P r . St. Z e it.)  ___ ______

S z W A Y C A R Y A .
JSeuchatel d. 5 września.

Tuteysza gazeta Constitutionel dzisiay w  do ­
d a tk u  podaje u chw a łę  seymu z dV5 b. m. w zg lę ­
dem zamierzonego zajęcia woyskiem  Z w ią iku S p rzy - 
m ierzonego, 1\e u c h a to lu , jeże li stan ten nie w y ­
kona  wezwania seymu, i  załącza przy tem ob w ie ­
szczenie , iż  rada prawodawcza na godzinę d z ie ­
s ią tą  rano jest zwołana.

Z iir ic h  d n ia  5 września.
Seym w uzoray p o s ta n o w ił: i )  po lecić K o m - 

m issarzom Z w ią z k u  Sprzymierzonego w Kanton ie  
Schwyz, nad 16m czuwać, aby w  skutek zasadni­
czego u k ła du  z d. 28 s ie rpn ia  w yb ran i 1 okręgow  
gm in  w ie y s k ic h  cz łonkow ie  rady  p raw odaw cze j 
n iezw łoczn ie  się zg rom adzili, by jak nayprędżey 
u c h w a lić  p raw o  rządow e , k tó re  gdy za należytą 
w iększością p rzy ję lóm  i wprowadzoiiem  zostanie, 
na tychm ias t aby na seym by ło  p o d a n e 2) Kom* 
missarze Z w ią z k u  Sprzymierzonego mają pełną 
m oc, zna jdu jące  się jeszcze woyska w  K anton ie  
Schwyz, zm n ie jszyć  do 2 bata lionów  p iecho ty , 1 
ko m p a n ii s trze lców  i  p ó ł kom pan ii jazdy. D a le y  
p rzy ję to  w n iosek ra d y  w o je n n e j,  względem ze­
b ran ia  oddz ia łu  woyska p rzec iw  Neuchatelowi, 
pod dow ództw em  p ó łko  w n ika  D u fou r. P rezydent 
nawiasem u c z y n ił u w a gę , i ł  podług^ p ryw a tnych  
w iadom ości, spodziewać się należy, że Neuchatel 
w y p e łn i swą p o w in n o ść , jako stan do Z w ią z k u  
Sprzym ierzonego należący, n im  w oyska w kroczą; 
{AUg. P r .  Si. Z e it.)

S z w b c y a  1 N o r w e g ia .
Sztok o/m d. 3 września.

D a g lig t A llehanda. Donosi z dnia  w czo­
ra jszego : D z is iay  znow u mamy dosyć jasny dzień 
po c ią g ły c h  i  w ie lk ic h  deszczach, jakich  od la t 
dzies ięc iu  nie  pam iętam y. Powszechnie się także 
żalą w ieśn iacy. Z iem ia  zupe łn ie  przemokła, przez 
co siać jest trud no . Pszenica zupełn ie p ra w ie  
z g in ę ła , żyta  średnią p ro p o rc y ą ,  ogó łtm  le d w o  
siódme ziarno zebrano. Je że li deszcz po lrw a pod­
czas żn iw a  w  ty c h  oko licach , jak w e w icho dn ie y  
i  za cho dn ie j G othlandyi, gdzie  le tn ia  sieyba jest 
g łó w ną , będziemy m ie li, podobno, ro k  baidzo c ięż­
k i .  (.AU. P r .  St. Z e it .)

A  R O r> 1 A.
Londyn dn ia  6 września.

„D z is ie jsza  Gazeta D w oru  donosi O m iano* 
w a n iu  P . M anners Suttona, K a w a le re m  W ie lk ie ­
go K rz y ż a  o rd e ru  Łaziebnego i  o z łożeniu  p rz y *  
s ięg i przez S ir  James P a rkę , Hosunquet iJohnsto - 
730, na cz łon ków  T ayn ey  Rady*

X iążę  T a lle y ra n d  i  X ię żna  D inoy dają d z i­
s iay  w ie lk i obiad, za k tó ry m , jak s łychać, inne na­
s tąp ić  m a ją , n im  oboje opuszczą s to lic ę , czego 
w k ró tc e , jak tw ie rdzą , spodziewać się należy. N ic  
n ie  ma pewnego, c z y li X ią żę  Talleyrand, na d łu ­
go o d d o i ;  s i ę  z L ondynu , w  n ie k tó rych  w p ra w ­
dz ie  ko łach  dyp lom atycznych  u trzym u ją , iż nie 
ty lk o  on, lecz i  in n i cz łonkow ie  K o n fe re n c ji H o l-  
le n d e rsko -B e lg iysk ie y  o trzym a ją  następców, lecz 
to  są ty lk o  w ieśc i. W czo ray  Baron B illów  i  X ią -  
2ę Віеѵеп o trz y m a li z H a g i depesze od Posłów 
P rusk iego  i  R ossyyskiego, a dzis iay g łos i M o r-  
ning-C hron i cle, iż  nadeszła tu  kom m untkacya Rzą­
du  N id e rla n d z k ie g o , k tó ra  może dz is iay jeszcze 
Ш п іе  aię powodem zgromadzenia się K o n fe re n c ji.

P ose ł H iszpańsk i ka w a le r V ia ly H r .  P un- 
cha ł i  p rzesz ły  Pos*ł B aw arsk i p rzy dworze  tu ­
te jszym  Baron Celto, o d w ie d z ili L o rd a  P a 'm e r-  
stona w  departam encie spraw zagranicznych.

Sun zaw iera co następuj**: Nas/. P a ryzk i k o r*  
respondent Oznayjnuje, iż tameczni u ltra  l ib e ra l i­
ści us iłu ją  szkodzić rządow i w  o p in ii p u b lic z n e j, 
w ykazując osobne p rz y w ile je , służące kup rom  A n ­
gielskim  w P o rtu g a lii. Ze to w  Części nie b y ło  
bezskutecznem , przeto  podobną je*t do p ra w d y , 
i ł  P. Thiers, podczas swey bytności w  L ondon ie , 
nie zaniecha starać się o pewne w ty m  w zględzie  
ustąpienia. T u te jsze  tn in b le ry u m  w p raw d z ie  u - 
trzy muje, iż  P  T h ie rs , d la  w łasney ty lk o  p rz y ­
jemności w y je c h a ł w  podróż; n ie tak  się a to li rzeCZ 
ma. P . Thiers, tiay zaufańs/y M in is te r  K ró la , ma 
tajemne i  w ie lce  ważne in s fru kcy»  od L u d w ik a  
F ilip a ,  obe jm u jące  powszechną p o lity k ę  E u ro p y , 
i  on zapew ne z M in is tra m i naszymi rozb ie rać bę­
dzie  w ie lk ie  py tan ie , względem  tra k ta tu  h an d lo ­
wego.

D w a  s ta tk i z eskadry  ja ch tó w , ju ł  z Cher-
bourga  do Coves w ró c iły .

T u te js z e  gazety ciągle są napełnione opisa­
m i rozb ic ia  Się O k r ę t ó w  i  n ieszczęśliw ych p tz y -  
padków , zaszłych w czasie trw a n ia  o s ta tn ie j bu rzy .

—  Dnia y  —-
D . 4 p rz y b y ł K ró l do miasta i daw a ł św ie tne  

p rzy jęc ie , na któ rem  całe c ia ło  dyplom atyczne z n a j­
dow ało  się. Z  pom iędzy przedstaw ia n \ ch osób, 
w id z ie ć  się d a li, te ra źn ie jszy  P e rsk i P ó łkow  n ik  
P . G. W . Beck, k tó ry  tu  p rz y b y ł z 7 rh t ranu, P. 
C ha tfie ld  przed swym  01Ij«vzdem na poselstwo do 
Guat<mali-, P o d p ó łko w n ik  Grey syn p ierw  s/ego 
M in is tra , z okazyi naznaczenia go ih-wódźcą p ó ł- 
ku  71. Poseł S y c y li js k i H r .  L u d o /f  p rzedstaw ia ł 
J .K .  M . X ię c ia  P ignn te lh , rów n ie  jak dowódźcę 
s to jące j na Tam iz ie  K r  S y c y liy s k ie y  b r jg a n ty -  
n y , X ię c ia  F a rn a r i.  B y ło  to ostatnie /g<om ad/enie 
w  tey  porze roku . O ko ło  godziny 7 K 1 ól •p u ś c ił pa­
ła c  St. James i  uda ł się 11 a obiad do posiadłości 
w ie y s k ie y  M in is tra  Stan/eja.

M ia no w an y  Posłem do M a d ry tu  P. P illie rs , 
t r u d n i ł  się w czoray jeszcze w  departam encie spraw 
zagranicznych.

M arkiz . Angtesea  zupe łn ie  w ró c ił do z d ro ­
w ia  , a wiadomość o jego o dw o ła n iu  z I r la n d y i,  
zdaje się bydź bezzasadną.

Poseł B e lg ijs k i w id z ia ł *ję  w czoray z L o r ­
dem Palmerstohem  w  departam encie  sptaW za* 
graniczny ch.

P . Thiers, k tó ry  w czoray rano tu  p rz y b y ł, 
w ieczorem  b y ł na o b ie d /ie  u X«ęcia 7 afley rand9 
na k tó ry  b y l i  zaproszeni, X iążę  Lieaen, Baron  B u ­
ló w , X iążę  JLsterhazy , Baron I f  es.senherg , H r .  
Grey, L o rd  A uckland , P . Je rzy  V illie rs  , R adź­
ca T a y n y  G ra/e  i  P . Dedel.

—  D n ia  io  —
Wczoray na rozkaz I I .  KK. M M . rozesłano 

Zaproszenia na w ie lk i  obiad p o lity c z n y , ja k i ma 
bydź w zamku W indsor,г powodu p rzybyc ia  m łndey 
K ló lo w e y  Donny M a ry i i  X ię ż n e y  Braganchiey .

O p rz y b y c iu  X ię żn e y  Braganckiey i  jey có r­
k i  dó Portsm outh, tu te jsze  gazety podają nastę­
pne w iadom ości: w  domu A d m ira ła  po rtu  S ir  T o ­
masza W illia m s , poczynione b y ły  w szystk ie  p rz y ­
gotowania na p rzy jęc ie  znam ien itych  gości. Z  l i ­
czby P o rtu g a lczykó w  pi z y b y ły e li do / órtsm outh  
z n a jd o w a li się, M a rk iz  It»-zende, K a w a le r L m ia  i  
P . MendizubeL O ko ło  godziny p ó ł do ósmey u- 
kaza ł się statek parow y Soho, a o L  ło  godz iny ю  
w y lą d o w a ły  znam ienite  o-oby. wśród huku  w y ­
s trza łów  i wesołych o krzyk  o w- zgromadzonego t łu ­
mu , p rz y jm o w a n e  podług zalecenia Rządu ze 
w sze lk iem i honoram i, korotiow  anym g łow om  nale- 
żnem i.D . gX iężue  ob iadow a ły  u A d m ira ła  S ły t bać, 
że X iężna  K en t i X ię żn iczka  / /  ik tory a. dz is iay 
p rzy jadą  z Coves d 1 a p ow itan ia  znam ien itych  gości.

K u ry  er d o n o s i: K ró lo w a  Portugalska d z i­
s iay rano około  godziny l i r y  w yjedzie z Purtsm auth  
aby oko ło  5tey po po łud n iu  p rzy bydź do W in d ­
sor , gdzie aż do soboty zabaw i. L  W indso r  J . 
K .  M .? nie zajeżdżając do ito b c y ,  pow ró e i do P arts -



m p u łh f aby na s ta tku  pa row ym  Soho t udać eię 
W  dalszą podróż do P o rtu g a lii^

W c z o ra y  ro /b ie g ła  się lu  w ieść, i ł  M arsza­
łe k  Bourm ont podał się do dym issyi, łe  woysko 
M ig ue la  ca łk iem  się ro /p rz i;g ło  i  w  części w  g ra ­
n ice  H iszpańskie zbiegło. D z is ia j nakoniec p rzy ­
b y ł  d łu g o  oczek iua ny  szmier P.ike z P o rtu g a lii 
do Fa lm outh . lecż n ie  p rz y w ió z ł w iadom ości po­
tw ie rd za ją cych  owe w ieści* L is ty  i gazety jeszcze 
n ie  nadeszły do L o n d yn u . K u ry e r  zaś donosi co 
następuje : o trzym a liśm y  z Falm outh  pon iźey u- 
mieszczortą depeszę, zaw iera jącą ważne w iadom o­
ści, o k tó ry c h  an len iycz im ści n iem ożna p ow ą tp ie ­
w ać. Z  n ich  w idać, iż  M arsza łek Bourm ont n ie 
z rz e k ł i-ię w ładzy i  że Woysko M iguela  nie roz­
p roszy ło  się. P rzecix*n ie  B ou rm on i spiesznie c ią ­
gnie  naL isb oh ę , w .' m iarze w ykonan ia  swego p la ­
nu» to  jest, jey odebrania.

Falfnouth, P o n ie d z ia łe k  rand  O g o dz in ie  8»
Szbhfer Piko  w tey w łdś lile  eh W i i i  z Lisbony  

i  P orto  p rz y b y ł tu  i p rzyw oz i w iadom ości z p ie rw ­
szego mieysca pod d .  37 , s  ostatniego do з д  p . m . 
W a lk a  h ie  jest bynaym h iey rozs trzyg n ion ą , po­
nieważ M arsza łek  Bourm ont z w oyskiem  od 18.000 
lu d z i posuwa się k u  L isbon ie . G łó w n a  jego kwa.i 
te ra  jes l w L e ir ia  o m l  77 ang. od L isbony* Je* 
n e ra ł Lentos b y ł pod Santaretft o 65 m il  ang. a 
jazda Jton M /gue ln  pod Torres Fedras  O 37 m il 
ang. od s to licy* W noszą, iż  w przeciągu d n i  k i l ­
ku . skoncen trow ah ie  s i ł  p o d  Torres re d ra s  i  na­
pad na L isbonę, nastąpi. Podobnież X iąźę  Gada-  
vu l '/nayduje się z w oysk iem  p o licyyne in  w  Z b r-  
res FetJras. Bourmont. Zamierza s iln y  uczyn ić  
napad* Don Pedro  zaś W s z y s tk ie  w ytęża s i ł y ,  b y  
• ię  mu oprzeć. H r -  Snldanhn z 6,000 lud z i w y ­
szedł z P orto  i  za ją ł b y ł Woyska M igue la . Szań­
ce i l in ie  obronne, założone w  odległości 2 t n i l  od 
L isb o n y , jes/.cze nie b y ły  ukończone, czynnie  uad 
tem  wszelako pracowano i za pexvną uxxażano, iż  
do d. 2 b. in. wszystko będzie w  gotowości. Zda­
je się a to li, iż  cała s iła , jaką  Don P edro  d la  opar­
c ia  się n ie p rz y ja c ie lo w i zgrom adzić jest w s ta n ie , 
r  ie хч ynos 1 xx ięcey nad 9 000 lu d / i ,  lecz ie  to  w o y ­
sko ma ty lk o  obronn ie  d /i.. ł- .ć  przeto p rzy jac ie le  
m łodey K ró lo xxey  Spodziewają s ię , iż w ysta rczy 
do odfgnam a vxoy*k M ig tie lb lo w s k ic h , w ie lce , jak  
poxx iadają, u pa d łych  na duchu z p rzyczyny pocho­
du . N a leży  oczekiw ać s tra s z liw e j i  s tanow cze j 
ro z p ra w y .

D nia  д how y Poseł A n g ie ls k i p rz y  D w orze  
H iszpańsk im , P  FU tersy  w y je ch a ł z L ondynu , 
b y  się udać do M a d rx tu .

M ianow an ie  M a rk iza  fT  ellesleya Lordem  
N a m ie s tn ik ie m  I r la n d i i  na m ieyscu M a rk iza  A n -  
gle.s+ya. ostatecznie te raz jest postanowione, 20 t* 
m* p ie rw szy  uda się na swe stanow isko. Zam iast 
jego O ber-K.am erherern będzie X ią ze  A rg y le .

P . Thiersy  z tow arzyszącym i mu osobami, 
w czo ray  w ieczorem  d la  zw iedzen ia  fa b ry k , uda ł 
się naprzód do B irm ingham .

D nia  7. t. m. zeszła z tego św ia ta  w  88 
ro k u  życ ia  znana z p ism  s w y c łi autorka  M is tr ie  
A n na  А/оогё.

Z  R io-Janeiro  pod n  lipca  donoszą, iż  w  Iz *  
b ie  depu tow anych  w n ies iony b il,  aby postąpić 8 
Don P edro  / ,  jak Z o bw in ion ym  o zdradę nay- 
w yższą, gdyb y  k ie d y k o lw ie k  noga staną ł w B re - 
z y b i , n ie  został p rz y ję ty m } a to li nie w ątp ią  o 

rzedsię w z ięc iu  nay suro xv szych środków  w podo- 
n ym  p rzyp ad ku , (z ///. P r. S t. Z e it )

F  H 4 > o r  A.
P o ry ł dn ia  6  1 trześnia.

K r ó l  p rz e d  sw ym  odjazdem z Еѵгеих  Z0- 
gtaxxif 2,000 fran . K ró lo w a  zaś 1,000 dla tame­
cznych  zakładów , w  k tó ry c h  się u trzym u ją  ubo­
dzy 1 c łin rz y .

Z  Ниѵге  piszą pod dn iem  5 b. m. A n g ie l­
s k i s ta tek parow y Suho, p rzyb yw szy  z L o n d y n u , 
s taną ł na luteysr.ey reydz ie , d la  zabrania, jak g ło ­
szą D onny M a ry i.  Ten, n ie n a le /ą cy  do Rządu A n ­
g ie lsk iego o k rę t, tak jest w  w ie lk ic h  w ym ia ra ch  
zbudow any , iż  m usia ł się na reyd z ie  za trzym ać,

gdyż d la  n ie w ie lk ie j  w ód g łębokości, e tru d n o ­
ścią m óg łby  weyśdź do p o rtu .

U dzie lona K u ry e ro w i F rancuzkiem u  nota, 
p o tw ie rd z a , iż  X iąze  Leuchtenberg  zmuszonym 
b y ł  Наѵге  opuścić, i  ogłasza za bezzasadne w ie ­
ści o jego m ałżeństw ie, pro jektow anem  z K ró lo ­
wą Donną M a ry ą .  X iąże  te n  w y je c h a ł do M o -  
nachium .

P rzeznaczony na nauczycie la  X ię c ia  B o r -  
deaux  B isku p  H e rm o p o lita ń sk ijF ro y rłś /io n ^z  Rho* 
dety w  oko licach  k tó rego  m ieszka ł, w y b ra ł się w 
drogę do s to licy .

P rze byw a ją cy  tu  d op ie ro  P re fe k t D eparta ­
m entu K i  iszey L o a ry , P. M a u ry c y  JDiwal, pod  
dniem 2 b. m. pos ła ł l is t  do wydaxvaney w  A  a/a- 
tes gazety, A m i de la  C harte , w  k tó ry m  pow ia ­
da: obojętny by łem  na z ło ś liw e  uxvagi n ie k tó ry c h  
gazet, m nie się tyczą ce , poniexvaż fak ta  w  n ich  
tak  są przeinaczone, iż  n ie  uzna łem  za rzecz po­
trzebną, odpow iadać na w szystko , co od n ie ja k ie - 
£ °  czasu czytam  względem  daxxno zaszłego xvy- 
padkti, aresztowania X ię z n e y  B e r ty .  W  szelako 
n ie  mogę Z' rów ną  obojętnością p rzy ją ć  pochwa­
ły» jaką m ię W P * darzysz w  sw ey gazecie 5 i  
s ierpn ia, za postępek, k tó regobym  nie przestał so­
b ie  wyrzucać, g dyb y  rzecz p ra w d z iw ie  b y ła  o - 
pisaną. U trzym u ją c  b o w ie m , iż  X iężna  B e rry  
m ia ła  się przez to  bydź obrażoną, żem się p rzed  
h ią  ukazał z n a k ry tą  g łow ą* I  rzeczyw iśc ie  m ia ­
ła b y  zupełne praw o na to  się uskarżać M o śc i- 
w y  Panie, gdybym  w  ty m  te z ie  przez podobne 
u ch yb ie n ie , n ie  d o p e łn ił tego, com b y ł w in ie n  
Swemu u rz ę d o w i, a liadew szystko, g d yb ym  n ie  
d aw a ł baczenia na w zg lędy, jak ie  każdy m ężczyzna, 
godność swą czujący, kob iec ie  p o w in ie n  okazyw ać, 
zwłaszcza kob iec ie , d o tk n ię te j ta k  w ie lk ie m  n ie ­
szczęściem.

VV lic zb ie  W a ndeyczyków ,s łużących  w  w o j ­
sku Don M igue la , znayduje się także p rzyw o d ź - 
ca Szuanów D io ty k tó ry  pod nazw iskiem  B ra s - 
sagera , za m ęztw o okazane 25 lip ca  przed O por- 
to , do stopnia P o dp ó łko  w n ik a  podniesionym  zo­
stał.

X ią ż e  K a ro l B ru n ś w ic k i p rz y s ła ł w czo ray  
do re d a kcy i , Jo u rn a l des Debats, l is t  przez s łu ­
gę sądowego, w k tó ry m  uw iadam ia, iż  ją zaskar­
ży  za osław ienie , p rzed  tu te js z y m  sądem po­
p ra w c z e j p o lic y i,  za p rzy ję c ie  w y ję tego  zgaze- 
t y  F ra n k fo i ts k ie y  Z dn ia  27 s ie rpn ia  pisma, gdzie 
mowa b y ła  o n ow ych  planach X ię c ia  względem  
B ru n ś w ik u . J o u rn a l des Debats p rzyda je : G o to w i 
jesteśmy na to dz iw ne  zaskarżenie X ię c ia  p rzed 
sądem odpow iedzieć.

P ru s k i Radźca D w o ru  D r. DoroWy tn ła y  się 
dop ie ro  znayduje, i  zamierza w ydać pismo o sw ych  
o dkryc iach  w  E t ru r y i ,  z rysun kam i tam  odko­
panych, p iękn ie  m alow anych naczyń, i  z p lanem  
o k o lic ,  gdzie ow e odkopyw an ia  m ia ły  m ieysce. 
Zam iarem  jego jest ta k ie , dać poznać p u b licz ­
ności w  przerysach w azy znaydującego się w  B e r-  
liń sk ie m  M uzeum  zb io ru  Jenera ła  K ó lłe r} w  p rze ­
rysach zd ję tych  w  Neapolu*

Zam ieszki w  wiosce Brehem ont (Departam en­
c ie  Ind re  i  L o a ry )  zupe łn ie  u s ta ły . W  ym ie rze ­
nie łą k  do g m in y  należących, k tó re  b ^ ło  pow o­
dem do rozruchów , dokona ło  się bez żadnych  
przeszkód dn ia  3 i  s ie rpn ia , 1 1 2  września. W y ­
słane tam  z Tours w oysko, w  lic zb ie  5e p iecho ­
ty ,  W róciło  do miasta.

W  Lyony Rouen i  D oua i w  ty m  ro k u  bę­
dą z a p r o w a d z o n e  w y s t a w y  s z t u k .

W  środku tego miesiąca poczną tu  w ycho4 
dz id  trz v  nowe d z ie n n ik i lm p a r t ia l , ConciUa- 
te u r  i  Electeury k tó re , stosownie do w yd a n ych  
od redakcyy  p ro s p e k tó w , w szystk ie  zam ierzają 
b ro n ić  systematu K a z im ie rza  F i r r i e r .

Z  Calais  od dn ia  2 donoszą, iż  o k rę t A n g ie l­
sk i tróym asztow y, PPilliamy d r z e w e m  ładow any, i  
2 Quebeku do L o n d yn u  p łyn ą cy , r o z t r ą c i ł  s i ę  tam 
0 b rzeg i1, i t  m ay tkó w  dostało się S z c z ę ś l i w i e  na 
l ą d ,  10 in n y c h , j* k o  t e ż  W eman z Dower u tonę­
ło ; r ó x v n i e ż  r o z b i ł  s i ę  o k r ę t  H o le n d e rsk i X iq ie  
F ry d e ry k . Pod D unkie rką , podobneż nieszczęście



potka ło  w ie le  s ta tk ó w ; b rakn ie  a to li jeszcze tron u , n ie  żądza panowania, n ie  próżna am bieya
szczegółów. do tego m ię p ob ud z iły ; podzie lam , ze w szystk ich

°Podług naynowszych w iadom ości z Boula- stron dające się słyszeć zdanie, iź  ty lk o  p rzy jg - 
Snei polepsza się stan zd ro w ia  trzech  m aytków , ciem  tro n u , na k tó ry  m ię  p o w o ły w a n o , zabez- 

„eca la łych  z rozb ic ia  się ok rę tu  Angie lskiego, w io -  p ieczyć mogłem u trzym anie  publicznego porząd- 
zącego przestępców , jśm ph itrite^  mocną feb rę  c ie r-  k u  i  swobody. W  ty m  zamiarze w stąp iłem  na 
p ią cych ; 65 tru p ó w , a m iędzy n iem i 5o żeńskich, tro n , by  on tem  b y ł,  czem zawsze bydź p ow in ien : 
w a ły  m orsk ie  na b rzeg i w y rz u c iły . JXiąże O r -  opieką i  osłoną swobód p u b lic z n y c h . G w a rd ya  
le a ń sk i d la  ty c h  trzech  ro zb itó w  posła ł w spar- narodowa także tego jest przekonania, i i  zawsze 
c ia  5oo f r .  W  Boulogne  na tenże ce l .zbierano pozostanę w ie rn y m , ja k  b y łe m , has łu , k tó re m  na 
sk ła d k i, i  z A n g li i  także nadeszły wspomożenia, je y  chorągw iach  w ypisać rozkazał, i  żem w w y ^  

F regata  A rtem ise  p rz y b y ła  z M o re i do M a r- konan iu  tego w ie lk ie g o  przedsięwzięcia, rzeczy- 
s y l i i  z 255 żo łn ie rzam i. w is te  p o ło ż y ł zasługi. D op ie ro  zb ie ram y zeń o-

—  D n ia  7  —  woce. Swobodna F rancya  w  k w itn ą c y m  jest stanie,
P od ług  ostatn ich w iadom ości z Cherbourga, p u b liczn y  je y  k re d y t znow u się podn iosł, hande l 

K r ó l  zam ierza ł dn ia  4 w y p ły n ą ć  na morze , b y  pozyska ł nowe życ ie : w  c ien iu  poko ju  może k ra y  
obeyrzeć zewnętrzne w a row n ie , i  w idz ieć inane- w szystk ie  ś ro d k i zasobów rozw inąć, i  n ic  m in ie  
w r y  stojącey na reydz ie  eskadry, lecz s iln y  w ia tr  pozostaje, ja k  frylko nad tem  czuw ać, aby żadne
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ville , i  szp ita lu  m orskiego. Z tą d  uda ł się J. K .  sięgnąć owego ce lu .“
M . do koszar m ay tkó w  l in io w y c h , i  w ró c i ł  o - P rócz  P ó łk o w n ik a  B ricquev ille  , w ie lu  in -
k o ło  7 godziny do dom n p re fe k tu ry . D n ia  na- n ych  deputow anych  b y ło  p rzy to m n ych  pod czas 
etępnego m ia ł K r ó l  w y jechać do В ауеих. u roczystości w  C h e rb o u rg u , a zpom iędzy in -

O fic e r deżurny u K ró la ,  p rz y b y ł tu  wcżo- n y c h  P P . D u d o u y t , B a il lo d , E n o u fy H a rc o u rt 
ra y  rano z Cherbourga , i  m ia ł dosyć długą kon- i  Bihouet, M in is te r  m a ry n a rk i pozostanie tam  aż 
fe rencyą  z X ię c ie m  Ś rog lie . do odjazdu K ró lo w e y , i  dop ie ro  w  Caen zdąży

Z w ią z k i ro b o tn ikó w  trw a ją  tu  ciągle w  spo- za K ró le m , 
eob w  niespokoyność w p ra w u ją c y . P o licya  n ie - K ró lo w a  D onna JMarya  w czoray  się jeszcze
przestannie jest czyn n ą , i  codziennie nowe na- znaydowała w  H a vre \  p rzepraw ę do A n g l i i  z p rz y ­
stępują aresztowania. czyny  silnego północno-wschodniego w ia tru , o je -

w an ia
.Z  tego r „ „ .  ,   „  „
w y d a ł p roklam aoyą, a M e r  rozkaz dzienny. ście, żadnych n ie  nakazał uroczystości i  c h w a li 

M ow a  P ó łk o w n ik a  B ricquev ille  do K ró la , Rząd A n g ie ls k i, iż  w y d a ł zalecenie, b y  Donnę M a ­
ja k  się zdaje n ie  będzie udzie loną. M o n ito r  bo- ry ą  przyym ow ano w  P o rtsm outh , ze w szys tk iem i, 
w ie m  donosi dz is iay o b y tno śc i K ró la  w  Cher- K ró lo w e y  należnem i honoram i. 
bourgu : „P o  p rzeds taw ien iu  K ró lo w i przez P ó ł-  Poseł A n g ie ls k i, L o rd  G ranv ille , p rz y b y ł tu
k o w n ik a  B ricquev ille  o fice ró w  g w a rd y i narodo- d . 6 w ieczorem , aby się w spó ln ie  z S ir  P . Thom p« 
w e y  Szerburgskiey, J. K .  M  w  sposób następny sonem, z M in is tre m  hand lu  i  M in is tre m  spraw  za- 
do n ic h  p rz e m ó w ił:  M i l i  m oi to w a rzysze ! Za- g ran icznych , zająć ostatecznym u k ła de m  hand lo - 
wsze m i now ą jedna przyjem ność, gdy mogę g w a r- w ym , k tó ry  w  ty m  jeszcze ro k u  m iędzy F ra n c y ą  
d y i  narodow ey zupełne moje zaufanie i  p rz y c h y l-  i  A n g lią  ma bydź za w a rty .
ność w y ra z ić . W  waszych szeregach rów n ie , ja k  Pom iędzy oppozycyynem i gazetami n ie p rz a -
w  szeregach w oyska, w  pew ien  sposób w ychow a- staje toczyć się po lem ika  w zględem  re fo rm y  w y -  
n y  m ia łem  sposobność od początku re w o lu c y i bo rów . Jou rna l du Commerce w zyw a  gazetę JVa~ 
I702  ro k u ,  podz iw iać  się waszemu zapa łow i i  tiona l, aby się jasno w y ra z iła  o systemacie w y -  
pośw ięcen iu  się za oyczyznę, a ztąd m ia łem  w ię - boró tv , ja k i za nay w łaśc iw szy poczytu je, do nada- 
ksze, n iż e li k to k o lw ie k  bądź praw o, żądać zaufa- n ia  k ra jo w i porządney re p re z e n ta c ji, 
n ia  g w a rd y i narodow ey, k tó re  we w sze lk ich  ra - Gazeta Quotidienne w czoray n ieostrożn ie  się
zach jey  okazyw ałem . Od czasu, jak życzeniem  na- w yd a ła , w yrażając, i i  nadzieje Jeg itym is lów  F ra n -

t  "Ł . .     . 11_ ■ 1  _      J  _ _ __* __  . !  _ ^  — —. L.  A / f  л  /.  n  r  ł  x w x  л  1 л  «r  _

w zb u d z ić  powszechny szacunek, i  u trzym ać ho- dzenie, czysto pow tarzane, iż  s tro n n ic tw o  ro ja l i-  
n o r  im ie n ia  F rancuzkiego. T y m  sposobem po- s tów  całą swą ufność we F ra n c y i pokłada, n icze-
zyska liśm y pokoy, z jakiego dopiero ko rzystam y, go się od k ra jó w  obcych  n ie  spodziewając, 
k tó ry  rozszerzeniu waszego hand lu  sp rzy ja , pod- A d ju n k t M era  w  Brehem ont zawieszonym
nosi p rzem ys ł i  zabezpiecza powszechną pom y- został od u rzę do w an ia , pon iew aż w  czasie osta- 
ślność. Cieszę się, w idząc F ra n cyą , używającą tn ic h  tam zamieszek, okaza ł się u chyb ia jącym  sw ey 
w szys tk ich  ty c h  k o rz y ś c i, i  w sze lk ich  starań pow inności.
p rzy łożę , b y  zapewnić k ra jo w i dalsze ic h  zaźy- Jene ra ł-m a jo r O tw a y , b ra t A d m ira ła  tegoż
w a n ie .ł ł  S łow a  te z po-wszechnem zadowolnieniem  nazwiska , p rz y b y ł t u , d la  obeyrzen ia  w arszta -
b y ły  przyjęto? i  wpośród powszechnego o żyw ię - to w  a r ty l le r y i.
n ia ,  w y rz e k ł P ó tk o w n ik  B ricquev ille  do K ró la : C iąg le  tu  zaciągają się o fice ro w ie  do w o y -
„ N a y j a ś n i e y s z y  Panie , zapał ten i  p a tryo tyzm , k tó -  ska D onM igue lay  w ie lu  z n ic h  zawczora d o P o r -  
ry c h  dow ody w idz ia łeś  w  g w a rd y i narodow ey tu g a lii się odd a liło .
F ra n cn zk ie y  1793 ro k u , u yrzysz  i  w  ro k u  18ЗЗ — D n ia  8 —
w śród  g w a rd y i narodow ey S ze rbu rsk ie y “  W  od- K r ó l  o pu śc ił Cherbourg  p rzed  po łudn iem
p ow iedz i K ró la  na m ow ę M e ra  Szerburskiego, oko ło  godziny 10, d. 5 t. m. M in is te r  zaś m a ry - 
znayduje się następne m ieysce: „C z ę s to k ro ć  już n a rk i pozostał p rz y  K ró lo w e y , k tó ra  dn ia  nastę- 
p ow ta rza łem , iż  obawa, b y  n ie  w idz ieć  F ra n c y i pującego prosto do Caen udać się zamyśla. P rzez

do p rzy jęc ia , zyczc

C *a* O b ttrw aey i.

O b ś trw a e y *  f  d . i 5  o 5 w ieeso r. 
m etibrm legi- >d* 1* — — — 

ежме. |d .  іб  o g o d s ,6  rano.

W yso ko * ó B arem , 1  Wy»- Ther. R ła u .  | | W i a t r .  |

* 7  eal. n , i  i im . i  +  i6 >  e te p n i. 
28 — 0 ,6  — ■  4 - i 4 f  — — 
28 —  1,7 —  i  4 -  4  -  —

I P o łu d n io w y . 
P o łu d n io w y . 
P o łu d n io w y .

Stan powietrza'
C h m u ry . 
C h m u ry . 
Pogoda.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 1 0 9 .
W iln o  dnia -i5 W rześnia v. s. 1#$5 roku.

do В а у е и х  i  m im o deszczu odb y ł przegląd gw a r* S karbow ey, n in ieyszem  obwieszcza, ażeby m ający 
d y i narodow ey, w ys taw ioney  na łące przed m ian p raw ne  pre tensye do skassowanych w  G ro d z ie ń - 
etern i  w jazd  do m iasta konno p rzy  b lasku  po- 8k;ey  G u b e rn ii K la sz to ró w , podaw a li lu b  p rz y -  
c h o d n i i  ośw ieconych  dom ów Następnego dnia K o m ite tu  o n ic h  p ra w n e  dow od y
po obeyrzem u  szp ita lu  1 fa b ry k i porce lany, K r o i  J & . . / •
zam ie rza ł udać się w  dalszą drogę do Caen. na ja ko w y  p rzedm io t przeznacza Się szesciom iesię- 

Po udan iu  się K ró lo w e y  D onny M a ry i i  czny  od dnia w y d ru k o w a n ia  n in ieyszego o b w ie - 
X ię ż n e y  JBraganza z orszakiem na statek p a row y  szczenią, te rm in . W rz e ś n ia  4  dnia i 835  ro k u . 
Soho d. 6 w ieczorem , o k rę t ten  następnego dn ia  S o w ie tn ik  B ie ło z ie rs k i.
rano  oko ło  godziny p ó ł do Зсіеу p o p ły n ą ł do G u b e rn ia ln y  S ekre ta rz  N . S te c k ie w ic * . (10 87 ) 
A n g l i i .  _ \  /  /

M a rsza łe k  M aison , w ró c i ł  tu  z podróży do ,
w ód  C zeskich . 1. O d W ile ń s k ie g o  G abe rm a lnego  R z ą d u ,

P o d ług  lis tó w  z M adry tu^  H r .  R a y n h a l w  D ow odnąoy K n ry ń s k im  pieezym p ó lk ie m  P . P od* 
ś rod ku  tego m ies iąca , za u rlopem  opuści tę sto- p ó łk o w n ik  K la k ę  fon  K la g e n a n , za odn ies ien iem

liC ? ' K ró lo w a  w  to w a rz y s tw ie  M in is tra  m arynar- 2 d o i a . p r . e . ^ g o  j a p  * a N . 57 4 , a « i« -  
k i  d. 6 w y je ch a ła  * Cherbourgu  do Caen d o ra it R ^ d  G a b e ra ,a b y , ze s łn 4 oy, w  zoata-

W  jednym  z Cherbourgu  l iś c ie , p rzyp isu ją  lącym  pod jego d o w ó d z tw o m  p ó łk u  C ho rą ży  
c e l p o lity c z n y , by tnośc i tam L o rd a  D urham . Na C ham en tow sk i , k tó ry  b y ł  zap isany w  fo rm a -  
w ie lk im  obiedzie, s iedz ia ł L o rd  z p raw ey, a M a r-  la rn y m  sp isku , W ile ń s k ie y  G u b e rn ii,  18З1 r o -
szałek Soult z le w e y  s tron y  K ró la . . ^  k a  u m a r ł , a w yręozone  s p rz e d a ż y  pozo s ta łe -

Gazette donosi z R zym u  pod 22 sierpn ia, r a -  Ł . ,
p ie l  n ie c h c ia ł, aby X ię m a  B e r ry  tu  in c o g n ito ^ -  g ° P<> m m  m a ,ą tku  p ie m ą d .e , p o w in n y  poysdz 
chow y w a ła , lecz ją uroczyście w  obec zgromadzo- oa ko rzyść enkcessorow  jego; a le  p on ie w aż  od 
nego K o lle g iu m  K a rd y n a łó w , p rzyym o w a ł. X ię -  n ic h  żadnych re k w iz y o y i d o tą d  n ie  b y łe ; p rz e -  
żna da ley się posuwa w  podróży do P ra g i.  X ię -  to  w zyw a ją  się nayb liżg i sukoeseorow ie  z m a r ło -  
zna B e a u fre m o n t, z domu M ontm orency, m ia ła g0,i£ by  *  p rzedstaw ien iem  p ra w n y c h  d o w o d o w n a  
d łu g ie  posłuchanie  u P a p .e b . U trz y m u n , i ł  K ię -  o deb rau ie  po ło8 ta lego  m a j, t k a , o d n ie ś li się d c  
zna B e r ry  zobaczy się w  W e n e c y i z F .  Cnateau- $ ,  & , V  m *
b ria n d . P . Dowodzącego^ do tw ie rd z y  T e l i f  C han-S zu ra

domości
R edakcya  Gazette de F rance  podaje do w ia - Sza licha lekiego P ańs tw a  , w  p ó łn o c n y m  D a g e - 
ści, iż  zn iew oloną się w id z i, gotować drugą stan ie , z tem , iż , je ż e li po u p ły n ie n in  ro k u  n ie  

edycyą  wydawanego przez n ią  dz ie ła  o Restau- p rzybędą  żadne o d e z w y , w te d y  p ozo s ta ły  
ra c y  i  Państwa Francuzkiego, ta k  jest w ie lk a  l i -  m\ ^ te k  o b róoonym  będzie  na  ko rzyść poWBZ6-
czba żądających je nabyć.

Echo de la  jenne F ra n ce , gazeta leg itym is tów , 
w czo ray  zabraną została.

Sąd Assises w  A ngers , skazał s iedm iu  Szua- 
n ów  na dw udziesto le tn ie  , a ósmego za kuszenie 
się o zabóystwo, na dozgonne ro b o ty  c iężkie .

Jou rna l de M aine et L o ire  pisze z Bressuire  
pod d. 5: „26  s ierpnia. P.Chopinze  swą fa m ilią  znay- 
dow a ł się w  sw ey majętności w ieysk iey . O ko ło  
pó łno cy  n iezw yczaynym  szumem p rzebudzen i, 
w k ró tc e  p o s trz e g li, iż  dom w  p łom ien iach . P.

ohną. W rz e ś n ia  i 5 d n ia  i 853 ro k u .
Asgesor Józef Szulo. 
Sekretarz Jamont. 

Naczelnik Stołu Jan Mickiewicz* (Ю дЗ)

i  Od M ińsk iego  G ubern ia lnego  Rządu og ła ­
sza się , iż  wzięta w  m ieście Ih u m e n iu , za n ie -  
okazanie na piśm ie św iadectw a ko b ió ta  A n na , 
niepamiętająca m ieysca urodzenia i  nazw iska; r e -  

C hopin  w y p a d ł z obiema có rkam i i  synem z d o - zo lucyą tego R ządu, osnowaną na N  a y  w  y -
m u; lecz zaraz przeszyty uderzen iam i w ie lu  s ity -  £ u tw le rd z c e y  dnia  , 2  marca ,8 2 8  r o k *  
le to w  pad ł na ziem ię: obie c ó rk i, jedna la l  17, d ru - .■3 J
ga 20, dozna ły  n ie ludzk iego  postępowania; , 5- le tn i O p im , Rady Państwa , przeznaczona do odesła - 
syn został ska leczony, a m atka i  stara służąca w  nia do Syber.yi na osiedlenie  , 1 ze o o d p ra w ie - 
p ło m ien iach  zg in ę ły . M ieszkańców  Bressuire, ró - n iu  je y , jak na leży, przedpisano pospo łu  z n in ie y -  
w n ie  jak  lu d z i z w io sk i, śp ieszących d la  ugaszę- śzem M iń s k ie y  U p ra w ie  P o l ic y i  , ażeby ten do 
n ia  p o la ru , sp o tka ły  w y s trz a ły  z iu z y y . Lecz m ie- k  rzec80na A n lla  „każe  się na lcźęoę ,p ros ił o n ia , 
szkancy rów n ież w z ię li się do b ro m  1 tym  sposo- . y  ’ .ЬбІѵОІІІ/ V I U VV i i  1A W etyli My vlv iii Ulu * 1 j  1 • c l '  "i * • - •

hem  wszczęła się żw aw a w a lka , w  k tó re y  Sz.ua- J«=e1'  zechce przepisanym  w spom m o.iey ustaw ie
porządk iem  ; p rz y m io tó w  zaś rzeczona A nna  na­
stępu jących : w zrostu  2 a rszyny, tw a rz y  o k rą g łe y , 
nosa m iernego, oozu szarych , w łosow  na g ło w ie  
św ia tło -rusyo h , w ie k u  la t  3o.

S o w ie tn ik  W a ra w k a .
S ekre ta rz  A m a lio k i.
Za N acze ln ika  S tp łu  R y p iń s k i. (10 86 )

n i (gdy ic h  oko ło  20 bydź mogło) cz te rech  na 
p lacu  zo s taw ili. P . Chopin  u m a r ł z ran .

D n i a  д  —
K r ó l  o pu śc ił d. 6 В ауе и х  i  po p o łu d n iu  p rzy ­

b y ł  do Caen. K ró lo w a  i  X ię ż n ic z k i p rz y b y ły  
tamże o godz in ie  8 w ieczorem .

M o n ito r  donosi w  u rzędow ey części , iż  w  
sku tek  p rzyw rócen ia  stosunków p o lity czn ych  z 
Rządem  K ró lo w e y  D onny M aY yi, Rząd F rancuz­
k i  uzna ł kaw a lera  D a u p i a s  u/zędow ie  za P o r tu ­
ga lsk iego sprawującego interessa w P a ryżu , i  że 1 Sąd D z ie lczo  - E x d y w iz o rs k i na m ajątek
P . L u r d e  w L isbon ie , przed n ie ja k im  czasem, po- C^erwone-Pom usze J W .  b. M arsza łka  G ubem . I. 
s ła ł l is ty  w ie rzy te ln e , upełnom ocnia jące go, jako  Каѵѵ8Іега T eodora  Ropna ustanow iony, w  k o n ty -  
ł  rancuzkiego sprawującego interessa p rzy  dw o- . , . . ,, , . ,
rze  L isb oń sk im . f A U g . f r . S t . Z e . i t . )  nuacy, czynności swojey, po w ys łu ch a n iu  d om e-

  u— sień k re d y to ró w  w  k o n ku rs ie  s taw a jących  , po
O G Ł O S Z E N I A .  up rzedn iem  ogłoszeniu p rzez Gazetę St. P e te rs -

1 K o m ite t ustanow iony z N a y w y ż s z e y  burgską , W ile ń s k ą , R yzką  i  M itaw ską  o n in ie y -  
W o l i ,  ob jaw ioney 24  dnia maja 18ЗЗ ro k u , d la  szey sp raw ie , zawiadamia ostatecznie w szystk ich  
rozpoznania p re ten syy  szczegó lnych osób do in teressow anych, stosownie do re z o lu c y i dn ia  d z i-  
skasowanych w G rodz ieńsk iey  G u b e rn ii R z y m - sieyszego zapisaney, że tę D z ie lc ż o -E x d y w iz o rs k ą  
s k o -K a to lic k ic h  k lasz to rów  i ic h  m a ją tk ó w ,o d k ry - sp raw ę , w  dn iu  5 o septembra idącego ro k u , do 
yyszy swoje u rzędow an ie  p rzy  G rodz ieńsk iey  Ł b ie  nam owy w ziąć postanow ił. W z y w a  zatem ty c h

* ■j >■'



i  ne d rz e w o  czy  
l i  sztukę .

Na pokazane w

ty c h  trz e c h  czę

ściach ro z m ia ry

drzewa ceny na

znaczają się prze

c iw k o  w yźe y

w spom nionych

w szystk ich , k tó rz y  m ają  jeszcze jaków e  pre tensye, 
aby p rzed oznaczonym te rm in e m , w  Sądzie Ex« 
dyw izo rsk im , w  m ieście P on iew iezu , s taw a li, i  źe 
d la  p rzy jęc ia  takow ych  o b jaw ień , Sąd ciąg le exy- 
stowad będz ie , oraz źe na zam ilczane stosunki, 
p rzez  d e k re t oc ze w is ty , w ieczna zapisze się ara* 
missia , p rzez teraźnieyszą awizacyą zapowiada. 
D ano w P on iew iezu  18ЗЗ ro k u  sep tem bray dnia.

P re zydu ją cy  E x d y w iz o r  Sędzia P ow ia tow y 
U pts . І  K a w a le r O le chn ow icz .

Assesor Sądu Pow ia tow ego  i  E x d y w iz o r, 
F lo ry a n  W erea zczyńsk i.

Assesor Pow iatowego U p itsk iego  Sądu i E x -  
d y w i io r ,  Adam  Jasieński. ( i o 85)

i . Dentysta JBeumelburg, 'mieszkający przy  
u lic y  T ro tk iey w domu Morawskich pod N. 4oo, 
uprasza tego z swoich Szanownych Pacyenlów, 
u  którego nożyczki proste chirurg iczne z napisem 
L u tte r zostaw ił, aby je  m U  odesłać raczył.

П е ча та іп ь  дозволяется: В ил енскій  Полиц- 
м ейстеръ  ТЕрокудинъ Г о рски . !( І0 9^)

jąoey się ta b e ili  d rz e w a , k tó re  doszło  p e ryo d y - 
oznego w zros tu , a do b u d o w y  o krę gó w  n ie z d a ­
tn e  ; życzące w ięo  nozestnio- yć p rzy ta k o w e y  
l io y ta o y i osoby, raczą  przy b ydź  na w y i  rzeczone 
te n n in a  s k a o o ya m i o d p o w ie d n ie  m i d /.U s ia tey  
części te y  snm ray, ja k a  w y p a d n ie  s i lo ś c i za- 
lic y to w a u e g o  d rze w a .

S tarszy L eśn iczy  P ó łk o w n ik  S tra ze w .
N a c z e ln ik  S to łu  M . M a c ie je w s k i.

2 O d W ile ń s k ie g o  G abern ia luego  Rządu 
ogłasza Щ і iż  na uzyskan ie  s k a rb o w y  należności 
od  O b y w a te lk i B i l le  w iozo w e y  za dz ie rżaw ę  E y  
rago lsk iego  s ta ros tw a , i 5o8 ra b . 27 kop. sreb. 
w ynosząoey, w y s ta w io n a  jest na przedaź z p u ­
b lic z n y c h  w  R z ą d z ie G u b e rn ia ln y m  ta rg ó w , sche­
da  m a ją tk u  C zekiszek teyże B i l le  w iozow ey przez 
Sąd E x d y  w iz o rs k i w  p ow iec ie  R o s s M s k im  w y ­
d z ie lo n a , na co  naznaczony jest te rm in  dnia 950 
p rzysz łego  m iesiąca o k to b ra  % p rze ta rg iem  we 
t r z y  d n i od p ie rw szego  ta rg u ; a zatem  życzący 
sobie k u p ić  pom ien ioną  schedę m a ją tku , zechcą 
e taw ać w  te rm in a c h  p o m ie c io n y c h  w  tym  R zą­
dz ie , gdzie będą okazane i  pop rze dn icze  w a ru n ­
k i  ró w n ie  z op isam i m a ją tk u . 1 8 55 ro k u  w rze ­
śn ia  7 d« S o w fe tu ik  i  K a w a le r  N ow ick i#  

‘S e k re ta rz  E ysym o n t.
N a c z e ln ik  S to łu  M io e w icz . (1072)

2. <)d  M iń sk ie g o  G o be rn ia ln eg o  R ządu  0- 
głassą s ię , iż b y  sukoessorow ie  i  k re d y to -  
ro w ie  zm arłego  d w o rz a n in a  H e m p e la , p rz y  ­
b y w a l i  na u k a z o w y  te rm in , z dow od am i, dó  u - 
rzę d o  M iń sk ieg o  P o w ia to w e g o  S ą d u , d la  d o ­
w o d ze n ia  p ra w  sw olob do sukoessyi, pozosta łey 
po  ś m ie rc i pom ien ionego d w o rz a n in a  H em pe la . 
S ie rp n ia  5 i  d n ia  18ЗЗ ro k u .

S o w ie tn ik  W a ra w k in .
N a c z e ln ik  S to łu  H u la k in .  (1081)

2. Podolska Izba Dowszechney O pieki, prze­
znaczywszy na pub liczną przedaż 100 dusz męz­
kiey p łc i  w łościan , obywatela Augustyna Dzierż- 
ka, w  Mohylewskim powiecie , we wsi Kotiużanach 
położonych , nu wyręczenie d ługu  14 ,5 16 ru b li 
3 1 kopiejek assygnacyami > objawia  , iż  term iny 
mają. bydź postanowione we cztery m iesiące , od 
poźnieyszego wydrukowania o tem w gazetach o- 
bu stolic f q czem ogłoszono będzie osobno.

Dożywotni Członek Czamucki.
Sekretarz S ierocki. (1078)

W  I  A  D O  M O Ś Ć
o ilośc i w ybranego drzewa w  S upraś lsk iey 
Skarbowey Leśney S traży naznaczonego d la  

/sprzedaży za granice.

2 B ia łos tock iego  O bw odow ego  R ządu  d ru g i
w y d z ia ł podaje  do  pub liozuey w iadom ości, iż  w
1 » , 2З . 27 L is topada  _
d n ia ch  -r- 1 —   ----- —  1855 r o k u , ma sie5 9 u riudm a
od  b ydź  w  onym  lio y ta o y a  na w yp rze d a n ie  za
g ra n icę  ъ lasów  S k a rb o w y c h , p o d łn g  za łącza-

Starszy Leśn iczy P ó łk o w n ik  S ir.iżew . 
N acze ln ik S to łu  M . M acie jew sk i.

: -----— ------- (Ю 7 0 )
2. Od M ińsk iego  G u be rn ia ln e g o  R ządu  o - 

głasza się , iż  w z ię ty  w  S łu o k im  P o w ie c ie



D o d .  d o  G a z . K u r .  L i t . N .  1 o g .—  W i l n o  d n i a  i 5  W r z e ś n ia  v .  s. i 8 5 5  r o l n i .

ia  nic. kd/.d.ji«? ua piśmie świadectwa iyd M i- nspokojenia realnych kredy torów, wskazania 
chel Dawidowioz , kióry posiadał ie  rniey- ora* tego decydowania , co * rodzajn sprawy 
sca nrodzenia i rodziców swoi.li nie pamięta, wypływać będzie, * wolną iałoby poprawą, 
rezolacyą tego Rządu osnowauą na okazie R*ą- Takowy antentyk pozwu, jako Sądownie
dzącegn Seuatn »3 kwietnia niniejszego roku, przeznaczony Prokurator Massy fundnszn ze- 
przeznaczony do oddania w sołdaty, i ze odo- szłego Karola Rykmana Notariusa Bowekiego 
stawienie jego do Mińskiego Gubernialnego re- podpisuję. Dalt. j 833 ybra 2 dnia. 
krnbkirgo nrsędn, dla przyjęcia do woyskowey Leopold Woytkiewioz Adwokat,
służby, przed pi «a no pospołu z ninieyszem, M iń - 1833 miesiąca septembra 2 dnia. Po pó- 
skiey Uprawie Holi. yi, iżby ten kabał, do któ- daney w Sądzie Powiatowym Upitekim przez 
rego pomieniony iyd Da w id odwieź okaże się na- Leopolda Woytkiewicza prośbie, takowy po- 
leią.ym , pro»ił o niego (jeśli zechce) przepisa- zew w Gazecie Kuryora Litewskiego zamio- 
nym w przytoczonym wyżey Ukazie porząd- szczony bydź może.
kiera; przymiotów następnych rzeczony Daw i- Zasiadający w Sądzie Powiatowym U pit-
dowiof. wzrostu й arszyny 2 wierenki, twarzy skim Maciey Paszkiewioz.
podłogowatey, nosa długiego, oczu szarych, w ło - Regent Mickiewicz. (107 i)
iow na głowie ciemno rn*yoh, a na wąsaob i  ----- -----------
brodzie radych, wi. ka lat 45 , na prawey ręce 3e P ° zwróconej plenipotencji od Wgo 
palce krzyWe od skaleczenia. Andersona, hiżey podpisany wstępując w prawo do

Sowie tui k W araw kin . przedania po zeszłym ś. jp. Oyęu swoim Kollóskim
Sekretarz Amelicki. . Assesorze Ignacym Woyniczu, kamienicy na S.

Za Naczelnika Stołn Rytwińskh (106o) bańskiej ulicy pod N. 456 , wespół z braćmi rao-
 -------- mu Ludwikiem i Ignacym Wojniczami i z Siostrą

W edle Ukazu JEGO IM P E R A TO R S K IE Y  z Woyniczów Andersonową, Życzących sobie ta- 
MOSC1 Samo władnąoego Całą Rossyą.eto.eto.eto. ^owy d°in ku.pić lub też wżiąć na kilka lat w 

2 UUr. Fryderykow i, Rafałowi W ilhe l- arendę, proszę odnieść się do Leonarda W ojnicza 
m ów i, Henrykowi jjiU bs Rotmistrzowi łA le -  Sztabs-Kapitana Artyleryi 1 Kawalera. ( io 85) 
xandrowi braci , Szarlocie za Teodorem Hah- „ Печатать дозволяю: въ Должносши Нолиц- 
nero, Teofili za J rzym Hahuem , Auguście І »ейОшера Прокудинъ Гбрскій.
L n i/ie  przy opiece Hahnówhcm i Habnom, Fry- * , Od Bobruyskiey oueskiey Polioyi oeła- 
dery ko w 1 Sztnartowi Sowietnikowi, snkcesso- sza się, iż wzięty w mieście W yższym -W oło- 
rom R**yaholaa Dyszterlofa Sędziego, Jerzemu o»ka, przez tamtejszego mieszczanina Jaua 
Filipowiczowi w stopniu zydow Szloraowi-, Prytkowa> 26 kwietnia niniejszego 1855 roku 
ozów, Wincentemu Pawłowskiemu, Ludw i- , a nieokazanie na piśmie świadectwa ozło- 
kowi Błosowi , W m klerow ey, Horsztmano- wiek Miohayło K udraew , dostawiony prze- 
wej>, Sz> rlooie Hykmanowey przy opiece po zęń do Wyższowtłockiego wojskowego obwach- 
osobaey,. kredy torora1 a zaś Kaoegandzie matce, t a ,  który powiadał na еХатіпІе w rezerwo- 
AJoifowi synowi, Pękli AleSandrze córkom wym ЬаЫІІопіе Wołogodzkiego pieszego pół- 
Korfotn, snkoesiorora Łowczego Korfa przy ko, Źe jest dezerterem Michałem Kndriawym, 
opiece, Jerzemu Rajnncowi, Grassowey i dal- z rezerwowego batalionu Brańskiego piesze- 
Bzym, tak d-hitorom jako tez kredytorom, pozew g0 półku , 7  Mnstkaterskiey ro ty , zbiegłym 
przed Sdd Exdywizor6ki fnoduszu zeszłego Ka- w mcu kwietniu teraźniejszego rokd z kwa- 
rola W ilhelm a Rykmana Notarinsa Bowskie- ter tego batalionu Nowogorodzkiey GaheroiL 
go, w Podie wieża dnia 26 ybra tego roku ze wsi Ctesiawey, odległej od Nowogrodu na 
exystować mający, z powództwa UUrodz. W i l -  4o w iorst, gdzie u gospodarza Tymofiejewa 
helramy z Rykmanów Weycembreier Kapita- Wasiljewa, podczas kwaterowania swojego, u- 
nowey przy assystencyi męża, i Augusty Ry- kradł pięć rnbli assygnacyami, zawinięte w czar- 
kmanowny, oraz Jerzego Rykmana, snkoessorom nym papierka, wszedł do słażby i 8 5 i  roku, 
Karola Rykmana w assystencyi Karola Land z- z jednodworców Tambowskiey Gnbernii i po- 
berga Sędziego działających , wynosi się oto: wiata, wsi Wasiljewey;—  i po przyprowadzę- 
Po zakroosoney remissie 18ЗЗ maja 17 dnia, niu do twierdzy Bobrnyska od Wyższo W o ­
zy kolei dekretem pi«rw.zo-zjazdowym na dniu łookiego Horodniozego , od rezerwowego ba- 
10 jo l u i 855 roku nastałym, administrację K a- taljoDU Brańskiego piechotnego pó łka, nie 
rolowi By>tramowi Sędziemu powierzono, ak- był uznanym za należącego do niego, I wbrew  
ta z possessyow tradyoyynych, nie mniey kom- swojemu opowiadaniu, objawił, Że oti nie jest 
portacyę, i o koniec oozewistą rozprawę na dezerterem, i nie był w woyekowey służbie , i 
dzi ń 26 7bra 1833 w mieśc ie Sadowera Po- krad/ieży nie popełnił , i że jest rzeory wiście 
nie wieża przeznaczono , a między tera pozwy włościaninem Twerskiey Gnbernii, Bieżyckie- 
Edyktalne w Karyet^e Litewskim i Gazecie go powiatu, ze wsi Po bar obywatelki Nadie- 
Mitiwskicy pomieścić zalecono. Skntkłem więc idy Alexiejowey Biemowry,od którey dwókrot- 
tego sukoessorowie Karola Rykmana niniey- nie uciekał i pierwszy raz znajdował się sześć 
szera ado) tając, następne prośby zakładają: Dla la t ,  a za ostatnim razem ośm la t; dla tey 
kr. dyturów realnych należności realizowa- przyczyny od woyekowey Zwierzchności odda­
nia , i sched wydzielenia, od bezdowodnych ny do tey Polioyi 5 i moa jnlii , i dla odkrycia 
prHrosyy fundasz Rykmana oswobodzenia, na jego pochodzenia posłane od n iey, Twerskiey 
dębi torach pr/.*e m .ŝ ę pokazać się mających Gnbernii do Bieźycki-go Ziemskiego Sądn 5 i  
za winien, sądzenia, * tradyeyy пегоі possessora- jnlii za N . 2.679, i tegoż dnia do Ńowgorodz- 
mi aktów właściwych wyexprdyowania, oraz kiego Ziemskiego Sądn, żądanie o przysłania 
ztąd straty przez onyoh poczynione , na rzecz zapewnienia,o popełnionej przez niego kradzieży



5 r u b l i  a isyguacyynyoh  a w ło ś o ła tiia a  w e i C ze- w le w k o d a w c ó w  P rze ra do w ek ieg o  i  O le n d zk ie h  
ezewey T y m o fie ja  W a e ilje w a . T e n  zaś w łóczęga  została p rze zna czon ą , k tó ry c h  na leżnośc i p rz y  
u trz y m u je  się w  B o b rn ysk im  m iesk im  ostroga i  n ab yc ia  p ro  p e reo la to  p rzy ję te  ż o s ta ły jp rz e to  d e l-  
jae t p rz y m io tó w  n a s tę p n y c h : w ie k n  la t  2 8 ,  la to re s , sp e łn ia jąc  w y ro k  K o m m issy i, p ozyw a ją  
w z ro s tu  a a rszyny 4 § w ie rsz , tw a rz y  ozystey , w szys tk ich  obża ł. i  następne z a k ła d a ją  P r o ś -  
ok rą g łe y , oczu k a ry c h , nosa i  gęby m ie rn y c h , b y :  z O bżał. P ro k n ra to re m  o zaskn teozn ien ie  
w ło s y  n a g ło w ie  i  b rw ia c h  o iem no-rnse  , a na w szys tk ich  p róśb  w  op rzed n ie y  ża ło b ie  z a w a r-  
w ąsaoh i  b ro dz ie  św ie tleysze , szczególnych zna- ty c h , a z O bżd ło  w an ym  P rz e ra d o w s k im  i  G ie n ­
k ó w  n iem a. M ia s to  B o b rn ysk  i 855 r .  3 d n ia . d z k ie m i o zobow iązan ie  do u s p ra w ie d liw ie n ia  

Z a  H o ro d u io *e g o S łta b s ~ K a p ita n M a x im o w . p rze lanych  na leżności, w  dalszey zaś k o le i skas- 
P ism o w o d zca  R og ow sk i. (10З0) sowania  w szys tk ich  za rzu tów  o b ż a ł P ro ku ra to m

 —------  ra , o z a tw ie rd z e n ie  p ra w a  n a b yc ia , n a g ro d z ę -
a. O d Beggarabskiego O bw odow ego  R zą d u  n ie  za s tra ty , o bliższośó do  d o w o d n  i  o d w o d u ,

n im eyszem  ogłasza s ię , Iż w  Bes«arabskim  O b - i  zasknteozn ien ie  tego w szys tk iego , co 2 na tu ry ; 
w o d z ie  w z ię ty , za n ieokazan ie  na p iśm ie ś w ia - sp ra w y  w ypa da ć  będzie .
c łeo tw a, c z ło w ie k  S iem en Iw a n o w  Szweo, o d - R o kn  i 855 augusta 1 d n ia . T a k o w ą  K o p ię
d a n y  pod  sąd za w łóczęgę  i  k ła m liw e  osob ie  pozw u  k o n n o ln ję  M ic h a ł K o t łn b a y  a k to w y  
p o w ia d a n ie , p rz y m io tó w  następnych : w zrostu  Sądu K o m . R a d z iw i ł ł  R eg en t. (1069)
s  a rszyny 6 w ierszkoyy , w ło sy  na g ło w ie  rnsc, -----------------
oczy k a r ę , tw a re  czysta , nos i  gęba m ie rn e *  5. Od B ia ło ru s k o -M o h ile w s k ie y  Iz b y  S ka r-
w ie k u  la t  a5 . S ie rp n ia  24  dn ia  1855 ro k u . bow ey n in ieyszćm  ogłasza s ię , iż  od s 5 k w ie ­

c ą  S o w ie tn ik a  Z a ło m y . tn ia  następującego i 854 ro k u , z g ó ry  na sześcio-
S e k re ta rz  D żn m in sk i. (1082) le tn i te rm in , oddają się w  arendow ną dz ie rźa -

 :— —  w ę m ają tk i należące do skassowanych R zym sko -
5 O d W ile ń s k ie g o  G ubern ia lnego  R ządu , K a to lic k ic h  k la s z to ró w , k tó re  te raz  p o s tą p iły  

C zasow ey E x p e d y o y i ogłasza się , iż  d la  u s y - w  zaw iadywanie Iz b y  S ka rbow ey, po łożone łu ­
skan ia  ko n tra b a n d u e y  peny 6 ,268 r a b l i  27 ko p . teyszey G u b e rn ii w  P ow ia tach  : Gzausoerskim,
assye., w y lio zon ey  przez K o w ie ń s k ą  tam ożnię , za R adon iyś lsk ich  K a rm e litó w  w ieś R adom l w  l ic z -  
to w a ry  znalezione w  m iesiącu jn l i i  1826 ro k u , w  bie 11 , M śc is ław sk im  , M śc is ław sk ich  K a rm e -  
dom u K ie yd a ń sk ie y  m ie s io z a n k i ż y d ó w k i B e y li l i tó w  B ieskakow o i q 5 , K o pysk im  , D u d a k o w i-  
W o lfo w e y ,o d d a n e  na przedaż z p ub lioznyoh  ta r -  tsk ich  D om in ikanów  1 7 6 ,  S ienińskim  y D o m in i-  
g o w : p o ło w a  d w ó c h  m u ro w a n y c h  d o m o w  i  k ra -  kianow : Sm oleńskich P arśzn i 6 9 ,  i  O s tro w ie ń - 
m y  do  te y  W ó lfo w e y  w  m ias teczku  K ie y d a -  sk ic h  H orodno  97 m ęzk iey  p łc i  dusz: życzący  
nach  należące, i  do tego w  G u b e rn ia ln y m  R zą- w z ią ć  takowe m a ją tk i w  arendę, zechcą p rz y ­
dane p rzeznaczony te rm in  d la  ta rg u  4  nastę- bydź d la  ta rgu  i 5 , a d la  p rze ta rgu  17 dn ia  
pująoego m ies iąca - p aźd z ie rn ika  z p rze ta rg iem  następującego msca g rudn ia  do  tey  Iz b y  S ka r- 
w e  t r z y  d n i. A  zatem  życzący sobie nabyć rze - bow ey z pew nem i załogam i w  d w ó le tn ie y  p ro .  
czone za bu do w a n ia  sposobem k o p n a  , zechcą p o rc y i a rendow ney sum m y, gdzie mogą w id z ie ć  
p rz y b y d ź  na  w yżey  rzeczony te rm in , do G a b e r- inw enta rze  \ i  opisania ty c h  m a ją tków , pokazujące 
n ia lue go  R ządu , gdzie  zostaną tm  o b jaw ion o  -stan ic h ,  w łościańskie  na ko rzyść  d z ie rż a w c y  
k o n d yo ye  i  op isan ie  pom ie n itm ych  d o m o w  i  pow innośc i, i  w szystk ie  pańskie , fo lw a rc z n e  i  
k ra m . S o w ie tn ik  i  K a w a le r  K a z im ie rz  N o w ic k i,  ekonom iczne zaprowadzenia, i  a r ty k u ły  s tanow ią- 

S e k re ta rz  Józe f E ysym o n t. ce dochod m ają tku . S ie rpnia  «6 duia  1833 ro k u .
N a c z e ln ik  S to łn  M ice  w icz . (1066) S o w ie tn ik  L e w  K o n o p a ck i.

——----------- N a cze ln ik  S to łu  Jegor Ska łyszew icz. ( i o 5 8 )

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y _______________________________
M O Ś C I Sam owładnącego Całą Rossyą e tc . e tc . e4c.

5 . U U r. Iz y d o ro w i S a lm o n o w iczo w i P ro -  5 Od Bobruyskiey mieskiey P o licy i ogłasza
k t i r a to r o w i Massy po zeszłym  X ię o iu  R a d z i-  się\ iz wzięta w  mieście Bobruysku za nieokaza- 
w i l le  fu n d u s z ó w  p o z o s ta ły c h , ja k o  n ie s łu - nie na piśm ie świadectwa kobieta Anna, córka. Jana , 
esnte la k łó o a ja o e m n  , zaś X a w e re n m  P rz e ra - wieku Lat 22, wzrostu 2 arszyny 5 wierszki, twarzy  
d o w s k le m o , oraz io h  im io n  sukcessorom , K a -  czystey, okrągławey , oczu karych , włosy na gło- 
a im ie rza  i  B a rb a ry  z H ry n ie w s k io h  O lendz- wie i  b rw iach świalłoruse, nos i  gęba mierne, pod- 
k io l i ,  zm ieysoa  p ob y tu  nie w ia d o m y  ta, do uspra - bródek okrągławy , mówi czysto po rusku, szczegół-  
w ie d liw ie n ia  danych  w le w k ó w , ze s k n tk ó w  d e - nych znaków nie ma , która pow iada ła  , ze jest 
k r e ta  K o m m issy i du ia  17 jo n i i  Idącego r .  ad* Mohylewskiey gubern ii i  pow iatu, ze wsi Porzeczat  
cy tu ją c y m  eię, Pozew  p rzed  Sąd K om m issy i na obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by- 
In te ressa  R a d z iw iłło w s k ie , z in s ta n ó y i U U r- Ma- ła  wiadomość 27 mca j u l i i  przez pośrednictwo B ia - 
o le ją  b . Sędz. Z iem . S ła ck ie g o  , Jana *  tegoż łorusko-Mohylewskiego Ziemskiego Sądu, i  podług  
P t t t i .  W y  W. D e p a t., Józefa Sędz. G rodz . N o w o - niey za odebraniem uwiadomienia  19 lipca  za N . 
g ró d z . , W in cen te go  Sędz. G ran . Bobruy«*kie- 4,0 25 nastałego , powiadanie to jey  rzeczywiście 
go, tu d z ie ż  Ignacego i  W ła d y s ła w a  b ra c i B u ł-  niepoiw ierdziło się, a nawet w tym powiecie a n i o- 
b a k ó w , zeszłego F lo ry a u a  B u łh a k a  snkoesso- bywatcla Ciechanowieckiego , a n i wsi Porzecza 
ró w , w  re fe re n c y i do d o w o d ó w  n Sądu z łożyć  nieokazało się, o rzeczywistem zaś należeniu jey  
się m a jących , zan ies ionych  M a n ife s tó w  i  n p rzo - Iwanowey do włościan tey wsi rzeczonego Ciecha- 
d ń ie y  ża ło by  w ynos i się o to : iż  gdy obża ł. P ro k u -  nowieckiego napowtórnem zeznaniu 5 1 j u l i i  w tey 
ra to r  o ś m ie lił eię pom aw iać nabycie  ż a ł.m a ją tk ó w  P o licy i po tw ierdziła  się, i 853 roku s ierpnia  4 d. 
K rz y w o n o s y  i  K u ru u z y  zw anych , w  ja k o w y m  p o - Z a  Horodniczego Szlabs- Kapitan Irlihanowski. 
rz a d k a  d e k re te m  K om m issy i adcy tacya  o bża ł. Pismowodźca Osowski. ( i o 44)

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  sią d r u k o w a ć . W iln o ,  18ЗЗ, d. i 5 W rze śn ia .

Cenzor L eon B orowski.


